ORP RI 


ODPOWIEDZ ANONIMA, 
| NAODEZYĘ 


POTOCKIEGO 


GENERAŁA ARTYLERYI KORONNEY, 
D'6 


NARODU. 


Græcum te puto, Romanum te fingis, quis nam fis ? nescio. 
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po WPan iefteś, Republikant czy Królewczyk , 
Przyjaciel wolności, lub niewoli, Dworak 'czy Obywatel, swoim 
zdaniem czy cudzym Żyiący, tego niewiem, ale to wiem, iż 
w odpowiedzi swey, na Odezwe Generała Artyleryi Koronney Po- 
tockiego do Narodu uczynioną , zupełnie WPąn z Loiką miną- 
łeś fię , | 


Zarzucasz WPan Generałowi Artyleryi to, iż on mówi, 
mietdzie ieszcze, o to, aby bronić Qyczyzny ręką i żelazem od 
naiazdow pofłronnych, y z tego dowodzisz , iż on chce aby Na- 
rod zleniał i zasypiał, Ale iakże można mówić inaczey, gdy w 
samey rzeczy Naiazdow poftronnych żadnych nie masz? i chciał- 
byś WPan, aby radzić Narodowi dobyć Oręża, kiedy iefzcze nie 
masz na kogo godobyć? Wykrzykuiąc, zżnókć nas miezape- 
wnił ma dlugo bespiecznemi bedziemy 00 ŚMaiazdow pofiron= 
nych, Fym samym WPan. wyznaiesz: iż tych Naiazdow ie- 
szcze niemasz. -Mówisz tedy WPan to samo, co powiedział Ge- 
nerał Artyleryi, zacóż te fłowa maią wuftach Generała Arty- 
leryi uśpić Narod, abudzić go wuftach WPana? Jakaż Loika? 
czyż wsżyftko co przechodzi przeż ufta WPana, ma bydź wyro- 
kiem dla Polfkt? Jakaż osobie dobra opinia ? Porachuy fie WPan 
wprzód nieco z sobą , poradź fię Powszechności; a kóżdy ci po» 
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wie ,, Głos WPana wprawdzie fłyszę , ale człeka nie widzę; Głos 
zaś Generała Artyleryi fłysząc, widzę Męża, i Męża światłego, 
Męża w Kraiu i poważanego, i zafłuźonego. 


- Mówi daley Generał Artyleryi , wzģuðzić łylfo trzeba Jo lito- 
ści Wspot- Braci aby i sam wolnemi bydź chcieli, t oto- 
mkom hasżym wolność zachowali. WPan iednak zarzucasz , iż 
ọn Narod chce mieć uśpiony. Ale dla Boca Mci Panie Anoni- 
mie, i my po Pollku rozumiemy, i wiemy iż kto budzi, ten nie- 
usypia; chyba że w Synonimie WPana wzbudzać i uśpić, iedno 
znaczy. Tu albo niedofkonała Loika, albo dofkonała ieft potwarz. 
Ale WPan sam chyba to rozwiązać potrafisz. 


` Lękasz fię WPan nowego podziału Pollki przeciwko myśli 
Generała Artyleryi, który mniema iż podobny podział więcey 
nie naftąpi. Ja i wtym Generała Artyleryi winić nie mogę. Nie 
wie on bowiem tak dobrze iak WPan, iż są zakupione w Warsza- 
wie pióra, które nie przeftaią pisać , iż Gdańlk dla Pollki ieft 
nie potrzebny. _ i 


, 


Przeszedłszy Geniusze wszyftkich Panniących, ftanąłeś 


WPan na Geniuszu JANA KaAzrMieRza. Mówisz iż Wielki ten 
KRóL , Doznawszy niewdzięczności niektorych możnych, na, o+ 
krzyk Sukcejjyi porzucił Jorong. Ale pytam fię WPana, za 
cóż Polacy mieli mubydź tak barzo wdzięcznemi?Czy za to,że Powiaty 
Polfkie Brandeburczykowi pozałtawiał * Czy zato? że przylięgę 
swą złamał, i, mimo niey, Sukceflyą Tronu pod pozorem Dezy- 
gnacyi chciał wprowadzić ? Czy zato, że kazał fłużce,  nayść 
i pokrzywdzić Radzieiowfkiego, aby miał pretext Sądownie zem- 
szczenia fię nad nim, zazabronienie Królowi umizgow do Aony 
jego? Czy zato? że Patronowi Lubomirfkiego , na Sądach Sey- 
mowych kondemnatę od kilkunaftu lat żakwitowaną zarzucić ka~“ 
zał, aby Lubomirfki nie miał żadney obrony , albo ią miał ni- 
kczemną ? Czy zato, że Babie dał sobą rządzić, tak dalece, że 
na: Seymie wydał Dyploma, aby Królowa do wszyftkich Rad na- 
leżała? Czy zato nakoniec, że Polakow, to pieniędzmi, to U- 
rzędami, to obietnicami przekupuiąc przeciw Wolności, do po- 
dłóści Narod przysposabiał? Nie widzę zapewne, za coby mu 
Polacy tak wielką wdzięczność byli winni? Kraiu nieprzy- 
czynić, a Wolność chcieć zagubić, to pewnie wdzięczności za 
sobą ciągnąć nie móże. 


Tutedy WPana pamięć okrutnie opuściła; Mufiałeś Dzie- 
iów za Jana Kazimierza Polfkich albo nie czytać, albo ie da- 
wfio czytać. Gorzey ieft ieszcze, gdy mówisz, Że Jan, Kazi- 
mierzona okrzyk ia żądał Jukcęfyi Koronę porzucił ? Ale któż 
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dobrze. Ze plenipotenci Narodu, po expiracyi Plenipotencyi , 
Sa ui sobie Plenipotencyą przedłużyli , to także u WPana dobrze. 
Że iluga mówi Panu , chcesz czy niechcesz, ią iednak Domemtwo- 
la rządzić będę, to iednak u WPana ieft dobrze ; Ale. Mści Pa- 
nie Anonimie iakże może być rzecz dobra s która ieft przeciw wła- 
snemu uftanowieniu , przeciw oppozycyi Posłów , mimo Inftru- 
kcyi, a zatym mimo wóli Narodu popełniona. Dodaiesz WPan 
ieszcze , iż Seym zakończonym bydź nie może, gdyż nie są- 
mym tylko Prawodaltwem lię zaprząta. Tym ci gorzey iż nie 
samym Prawodaftwem fie zaprząta, i dla tego samego fkończo- 
ny być powinien, iż nie samym Prawodaltwem fię zaprząta. 
zzromadzenie , co Prawa ftanowi, sądzi, wykonywa , rozkazuie 
o, chce, jeft nayabsolutnieysżą w Swiecie władzą , ieft władzą 
bez granie , ale wiadzy. bez granic każdy fiẹ lęka, i dla, tego 
że fiy lęka radby ią widział ikończoną. A 
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Zoltaw tedy WPan samemu Seymowi, Jego obronę, wy- 
fłumaczyć fie On potrafi przed Narodem lepiey , niż WPan, mo- 
Że WPan tak myślisz iak Seym, ale Seym zapewne tak fię bro- 
nić nie będzie iak WPan. albowiem obrona WPana , albo obwi- 
nienie iedno jeft, : 


Coż powiedzieć na Dekalog Anarchyi, ktorym WPan nazy= 


wasz punkta do Paktów Konwentów przez Generała Artylleryi 
radzone ? Jeft tedy u WPana Anarchyą, że przyszły Elekt 
za życia swego nie ma w familii swoie tkać Minifterya i ważne 
Officya, a nie ief Anarchią u WPana 2e incompatibilitate któ- 
re boige fię przewagi nad to wielkiey , zabroniło dwa Minifterya 
mieścić w iednym Jmieniu ? Lękasz fię WPan tedy dwóch U- 
rzędów w iedaym Domu, a nie lękasz fię WPan w Królewikim 
Domu , choćby wszyftkich Urzędów i do tego z Koroną umie- 
szczonych ? Straszna rzecz dla WPana widzieć w iedney Fa- 
milii Hetmana ji Kanclerza, a nie ftraszna widzieć w iedney fa- 
milii, Króla, Hetmana, Prymasa, Bifkupów, Woiewodów , Kom- 
mendantów Fortec i W oylka, Pofłów za Granicę , Marszałków 
Seymowych i Konfederackich 2 


(3) 
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Jeft tedy u WPana Anarchia i złym Prawem to, by Krolo- 
wie pex Jirectum ani in Jirectum mie wdawali fie Do Frybn- 
nałow Zza nikim, ań przeci nikomu a ieft dobrym u WPana 
Prawem to, które pod karą grzywien, a podobno i wieży za- 
kazuie Obywatelowi, zakim , albo przeciw komu do Trybunału 
Lifty pisać ? Osądź fie WPan sam, i przyznay, iż pisząc prze- 
ciw Generałowi Artylleryi, grzeszysz albo Logiką, albo Se- 


"rcem, 


jeft w prawdzie co zarzucić Generałowi Artylleryi , z oko- 
łiczności Liftu Jego (ieżeli opuszczenie ieft grzechem ) a to ieft, 
iż do dopełnienia Dekalogu iak go WPan zowiesz, opuścił on 
jeszcze punkt 10. Ten zaś by mógł być taki, aby niewolno 
było Królom: ant datkiem, ani Urzędem , ani Orderem przenay- 
mować Obywatelów , przeciw Obywatelftwu. | 

Ale cóż ? bez nadziei łafk od przyszłego Króla pismby , ani 
za Sukceflyą , ani przeciw wolności nie było. Jak WPan ino- 
wisz? Podobno lepiey że Dekalog nie ieft pełny , i że ten dzie- 


fiąty Punkt jeft opuszczony ? 


ó 
7 
7 
v 
n 
c 
n 


prosz: Koronę o którą fię dobiiać zwykli, 9/2 tednego okrzyki 
porzuca? Racz WPan Mci Panie Anonimie takich snow nam 
nieprawić, ieżeli chcesz to udać za żart, tedy Żarciki wiesz, iż 
w waźney rzeczy nie idą, Jezeli za prawdę? tedy bóy fię, aby 
potym ii Ka dele twoiey wierzyć nie chciano. Pogodź fię z 
Loiką i z prawdą, a i między nami zgoda naftąpi. 


Dziwuiesz fie WPan, że Generał Artyleryi, chce mieć za 
N; teprzyiaciela Oyczyzny uznanego tego, ktoby Sukcefya Tro- 
nu doradzał, Dziwže lię WPan Przodkom swoim, którzy przy 
każdym obraniu Królow wyrok ten powtarzali, którzy Królom 
swoim myśleć o Sukceffyi, przyfięgą zabraniali, którzy krew 
swoią nieśli na Obronę wolney Elekcyi ; którzy bronią przymu- 
fzali Królow do odftąpienia zamyfłow Sukcefifyi. Nie dziwuiesz 
fie WPan sam sobie, że tak nie myślisz iak iego, Przodkowie 
przez tyle wiekow myśleli, a dziwuiesz fig Że Generał Artyle- 
ryi nie myśli tak iak WPan? Jeżeli WPanu wolno odftąpić pra- 
wdy wiekami potwierdzoney, tym wolniey ieft Generałowi Arty= 
leryi odrzucić tuman odkilku lat dopićro puszczony; Tamte po- 
dały nam gminy Obywatelow , rzeczą i Imieniem Wolnych, ten 
zaś ulta bez imiennego; za kimże prędzey iść trzeba ? Osądź 
WPan sam „i Sądem tym popraw Loikę swoią ; „ale oftrzegam , 
iż ieżeli poprawisz Loikę, tedy zgubisz fiebie, 4 ieżeli fiebie o- 
calisz, tedy zgubisz Loikę. Alternatą zbyt smutna, ale simeś 
WPan na nią fię wyftawił. 


Zowieśz WPan Potwarcą Zebrzydowikiego, i za zbrodnie. 
mu poczytąsz, że był przyczyną iż naftąpił warunek, ktory o- 
znaczał , pro hofe Patria & perduelii, tego, ktoby w wątpli- 
wość chcial przyprowadzić wólną Ćlekcyą Królow. Ale WPan 
tego nie myślisz, że Zebrzydowiki wylednywaiąc/ taki Warunek , 
patrzył na Narod niena Tron, a WPan go nagańiaiąc patrzysz 
na Tron,nie na Narod; chciey tylko WPan zwrocić olśnione blafkiem 
Tronu oczy na Narod, a bilmo spadnie, i będziesz tak widział iak 
Zebrzydowiki, 


Mówi Generał Artyleryi, 2è trudno przytdzie pisać Prawa 
Ola wolności, gdy dwa Dwory, i Panuiącego , i Panować 
maiącego złączą, swe fłarania za władzą S ronu zawsze ol- 
nosc? przeciwną? Cò% WPana Loika na to odpowie ? spodzie- 
wam fię iż będzie dowodziła , Że łatwiey ieft pisać Prawa za Wol- 
nością gdy będą dwa Dwory, (niż gdy będzie ieden, bo według 
całego świata dwa ieft więcey iak ieden, ale według Loiki WPa- 
na, ieden zapewnie będzie wiecey iak dwa. 


Asa Radzi 
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Radzi Generał Artyleryi, zż trzeba pierwey przepisać po- 
- rządną Elekcyą ; i zgodną z wolnością udzielnego Narodu For- 
me Clekcyi Arolow „teželi Jch zawsze na swym czole Rzecz- 
pospolita "mieć zechce,, WPan zaś odpowiadasz, że to ieft po- 
dawać w wątpliwość potrzebę Króla, niszczyć Przywiley Ele- 
„kcyi, a przeto podpadać karze wyznania z Kraiu. Y tu patrz 
WPan iak Logika znacznie WPana odftąpiła, Albo Rzeplta , ze- 
chee mieć Krolów; albo Jch mieć nie zechce, Jeżeli Jch miec 
zechce , tedy radzić Elekcyą, nie jeft to niszczyć Przywiley E- 
lekcyi, ieżeli ich mieć nie zechce , tedy niszczyć Przywiley ©- 
lekcyi nie można, bo on sam przez fię będzie zniszczony. Ra- 
dząc Generał Artylleryi opisanie formy porządney Elekcyi, nie 
radzi aby forma Klekcyi była Prawem nieyzruszonym , nie mó- 
wi, niech ten będzie Nieprzyiacielem któpeń, będzie mówił o 
formie Elekcyi. ale ten co Rzeplitę w Monarchią będzie chciał 
przeiftoczyć , któreń raić będzie Panów .Dziedzicznych. W ie- 
dnym tedy , i w drugim położeniu, nie iefi to zaciągnąć karę 
wygnania, ale ieft to zaciągnąć karę wygnania, co chcieć w Pol- 
"szcze mieć Królów . a niszczyć razem Przywiley Jch Elekcyi » 
bo to ief: bydź nieprzyiacielem Oyczyzny ; bydź przeciwnym 
Prawu , bydź godnym od wszyftkich wolnych potępięnia. Te 
zaś lowa, żeżeli Krolow Rzeplita na swym Czole mieć zechce. 
nie podaią w wątpliwość potrzebę , lub nie potrzebe Krola w 
Rzeczypospolitey, bo tę wątpliwość iuż dawniey Wenecya , Ge- 
nua, Szwaycary i Ameryka rozwiązały. 


To co WPan mówisz o Sankcyi Jagiełłów do prawa po- 
trzebney , byłoby odpowiedzi warte, gdyby było wprzod za- 
ftanowienia fie godne. ale ia baiek refutować nie myślę, a WPan 
widzę, życie im i swoić pioro poświęciłeś. To ( placet Jiegia 
Maiefłati) widzę nad to WPana uderzyło , i ftrzeż fię WPan, 
aby nie było wszytkich czynów WPana fkazowką. 


© Obwiniasz WPan Generała Artylleryi , 2% nóż konten z Pro- 
rogacyi Konfederacyi, iż nie kontent z Prawodawctwa ujła- 
wicznego. Ale ktoż z tych dwóch rzeczy kontent bydź może? 
. Prawa Pollkie prorogacyą Seymów iak nayuroczyściey zakazały. 
Bo znali Przodkowie nafi, że Prawodactwo uftawiczne , a jeszcze 
w iednych rękach , z wolnością zgodne bydź nie może. Sam Seym 
dzifieyszy kres swemu Prawodawftwu był założył, „ale potym 
tego nie dotrzymał, izatrworzył więcey tym poftępkiem Pola- 
ków , niż WPana pozory, ich ubeśpieczyć potrafią; Proteftacya 
cnotliwych Pofłów , poftępek ten Ssymu zalkarżyła , ale WPana 
wyrok więcey waży „niż Proteftacya Polłów. Ze Seym przeciw 
Prawom poftąpił, to iednak u WMć Pana ieft dobrze, że prze- 


ciw swemu własnemn wyrokowi uczynił to także u WPana iefb 
dobrze. 


